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Z obchodu 3 maja w Łodzi. 

Delegaci Ł. K. S-u przed katedrą (wśród nich p. AleKsy 
RzewsKi, b. prezydent m. Łodzi). 

Rodzaj ludzki ma dwie wielkie 
cnoty, których nigdy nie zdoła do
statecznie szanować: odwaga u mę
żczyzny i wstydl iwość u kobiety. 

** 

Rzeczą ludzką byłoby zrobić 
wszys tko , co można, — zrobić w s z y 
stko, czegoby się chciało, byłoby 
już czemś boskiem. 

Są rzeczy zbyt wielkie na to, a-
by ich p o c h w a ł y nie miały zmniej
szać, 

** 

Nieprawdą jest, że są ludzie nie 
wdzięczni, zazwyczaj jest tylko tak, 
że dobroczyńca żąda więcej niż dał. 

** 

Mąż stanu, musi mieć serce w 
g łowie . . 

STĄD — DOTĄD. 
Życie — to żywioł , k tó ry nic „nie m o ż e " 
Świat jest, j a k c iasne t e k t u r o w e pudło , 
Wszystko d r g a sp rawnie , j a k w wielkim 

[motorze , 
( id / ie każdy prąd ma s w e ujście i ź ród ło! 

Nic nie jes t mądre , ani bezg ran iczne — 
Wszys tko j e s t między początk iem, 

[a końcem, 
Na nic się zdadzą sztuki t ransformiczne : 
Ziemia j e s t ziemią, a s łońce j e s t s łońcem! 

I żadna p r a w d a nie wyjdzie z u k r y c i a — 
Nie będzie lotu — ty lko sk rzyde ł łopot , 
Póki na d rodze w i e l m o ż n e g o życia 
Nie zniknie g łupie , bana lne stąd — dotąd!.. 

Dopisek do listu. 
Słońce—malarz z p racowni swej na 

[Bladem Niebie 
Obrazy rzuca jasną m a l o w a n e farbą — 
1 'ójdziemy j e obujrzeć. Przy jdę dziś do 

|Ciebie . 
,Vystawa na u l icach. Bilet wejśc ia — 

[darmo 
J e r z y R d z a w l c z . 

M A T K A — J E D N A . 
Bogatemu żydowi umarł ojciec. 

W rocznicę śmierci zjawiają się ja
cyś spółwyz"awcy i przypominają 
że trzeba odmówić modlitwy. 

Naturalnie zgodził się. Zapłacił, 
oni pomodlili się i poszli. Po kilku 
tygodniach — znów są. Co takiego? 

Rocznica śmierci ojca. Zdziwi'1 się, 
a le .dal pieniądze. Minęło kilka mie
sięcy... To samo. 

Tymczasem za ojcem poszła mat
ka. 

W rocznicę zjawiają się ci sami lu
dzie. 

Dostali należność, odmówili mo
dlitwy. 

Po jakimś czasie przychodzą. — 
Co znowu? 

Rocznica śmierci matki. 
— E, co to, to nie — odzywa się 

napastowany — ojców ostatecznie 
mogło być kilku, ale matkę miałem 
z pewnością tylko jedną! (sz) 

W REDAKCJI . 
— Panie redaktorze, czy nie mógł 

bym dostać trochę gotówki?. . . Chcę 
pojechać na wypoczynek na Wiśnio
wą górę... 

—'• A my tu będziemy b e z arty
kułów, co? 
. — Przeciwnie: napiszę panu tro

chę korespondencji z Kairu... 

Z ROZMYŚLAŃ CHŁOPSKICH. 
— Naprzód nalewa s ię w o d y d o 

kubła, a potem leje się do tego mle
ko. Potem możesiz już w mieśc ie 
sprawiedliwie przysięgać, że do mle 
ka nie dolało się wody.. . 



NR. 19 
...,P A N O R A M A" Str. 3 

1 MAJA w ŁODZI. 

Mozżuch in zos ta ł z a a n g a ż o w a n y 
na k i lka lat d o konsorc jum „ W c s t i " 
w P a r y ż u . 

P i e r w s z y jego ob raz będz ie nosił 
tytuł , ,Kurjer c a r s k i " osnu ty "a tle 
powieści „Michel Strogofff" Ju l e s 
Verne 'a . 

* * * 
Ostati . ią powieść Benoiit'a „Le 

puit de Jacc ib" (Studnia J a k ó b a ) 
p r ze rab i a na e k r a n w y t w ó r n i a „ M a r 
cus" . R e ż y s e r R e n e Lep r ince . 

* * 
* 

W i e l k i e w i e c e P . P . S - u n a W o d n y m R y n k u . 

Z inicjatywy grona f a c h o w c ó w i 
miłośn ików k ina , p o w s t a ł w W a r 
szawie k lub , k t ó r e g o ce lem jest nie-
ty lko dobór t o w a r z y s k i , a le i pop ie 
ranie siztuki filmowej drogą specja l 
nych odznaczeń , konkursów, wy
s taw, odczy tów, p o k a z ó w i t. d. Na 
h o n o r o w y c h c z ł o n k ó w k lubu wy
b r a n i zos ta l i : l a u r e a t Nobla Wł . R e y 
mont i St. Żeromski . 

* * 
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TEFFI. 

D E S Z C Z . 
(Wrażenia z Abbacia) . 

Pogoda się psuje. S łońce z a k r y t e 
c h m u r a m i . 

Niedola tu jący do n a s w ia r t pędz i 
fale m o r s k i e d o b rzegu i s ze ra zła 
w o d a w za toce kipi b ia łą pianą. 

Deszczyk zagna ł wszys tk i ch do 
k a w i a r n i . 

S iedz imy na zamknię te j , oszklo
nej werandz ie , p a t r z ą c na śmia łków, 
k t ó r z y w a ż ą się k ą p a ć w t ak n ie
bezp ieczne j p o r z e nie bacząc na to , 
że s lpna w o d a za l ewa ich c a ł k o w i 
cie i p o d r z u c a do góry . 

Siedzimy, pi jemy k a w ę , p a t r z y m y 
i p lo tku jemy. 

— P a t r z c i e — odzywa się k t o ś 
po polsku — zdaje się, że pani P o -
ku l ska idzie się kąoać . . . 

— Ach , Boże! Brwi *jej p rzec ież 
p r z e m o k n ą ! 

— Nie szkodzi — ma w domu za
p a s o w e ! 

— P a t r z c i e , a mąż t r zyma nad 
nią n a r a s o l k ę ! Biblijny o b r a z e k . Cór 
k a F a r a o n a idzie się k a p a ć ! 

— M o ż e znajdzie Mojżesza? . . 
— J u ż zna laz ła . T e g o w n ieb ie 

skich t r y k o t a c h z k r z y w e m i nogami 
T o jest Mojżesz B e r m a n z C z e r n o -
wic. 

C ó r k a fa raona znika ' z horyzontu 
M o w a polska umi lk ła . Rozlega 

się n i emiecka . 
— Niema co robić w taką pogo

dę. C h y b a po jechać do F i u m e . 
— T e ż p rzy jemność — jechać do 

F i u m e . O k r ę t jedzie od Abbac j i p r o 
stą linją 35 minut , a mój 'kuzyn 

p r z e s z e d ł tą samą drogę , chodząc 
b r z e g i e m m o r z a w ciągu 20 minut-

— N a l e ż y więc p o w i e d z i e ć k a p i 
tanowi , b y p rędze j jechał . 

— Mówil iśmy, lecz k a p i t a n powia 
da, że panie boją się, gdy o k r ę t p r ę 
d k o jedzie. O n e myślą, że gdy ok
r ę t p r ę d k o jedzie to powstają fale. 
a gdy p o d n o s z ą się fale ' — okrę t 
się ko łysze , co wywołuje z n o w u 
morską c h o r o b ę . D la t ego — p o w i a 
da k a p i t a n — podróż do F i u m e t r w a 
35 minut . Z a o s z c z ę d z a m sobie w ę 
giel i j es tem g rzeczny w o b e c pań . 

— Mądry cz łowiek! 
M o w a n i emiecka śc icha . 
Roz lega się r o z m o w a w języku 

węgie rsk im, p r z e r y w a n a f rancuskie 
mi w y k r z y k n i k a m i . 

Brzmi głos męski , p r z e r y w a — 
kob iecy . 

W r e s z c i e męsk i głos również p r z t 
chodzi na jeżyk f rancuski . 

— Czy p a n i m n i e nie r o z u m i e ? — 
b rzmi męsk i glos — J ę z y k weg ie r -

W N e a p o l u z o s t a ł o d o k o n a n e p o ś w i ę c e n i e I s p u s z c z e n i e n a w o d ą 
o l b r z y m i e g o s t a t k u t r a n s a t l a n t y c k i e g o „ C U i i n t i n o S e l l a " . 

ski jest b a r d z o po toczys ty i t ak ła
dnie brzmi . W y m a w i a się s ł o w a p o -
pros tu t ak jak się pisze. P isze się 
nap rzyk ład „mag ia r " i mówi się „ma 
dź iar" . J a k się pisze, t a k się mówi . 
Bez kombinac j i . 

Rozimowę p r z e r y w a z n o w u francu 
ski w y k r z y k n i k i nastaje cisza. 

Na zmianę rozlegają się po c h w i 
li dwa glosy kob i ece , b rzmiące w 
n iemieck im języku. 

— Niech pani kon ieczn ie jedzie! 
Być w Istrji i nie zobaczyć A d e l s -
bersk ie j b r a m y znaczy to s a m o co 
być w Rzymie i nie ujrzeć pap ieża , 

— Coż t am c i e k a w e g o ? 
— T e g o odpowiedz ieć nie można . 

Zupe łn ie n iemożl iwe . 
— A l e co t a m jes t? Ł a d n i e ? 
— T e g o okreś l ić n ie można . 
— T a k m a l o w n i c z o ? 

— T o się nie da wypowiedz ieć . 
— Ale w k a ż d y m razie , n iech pa 

ni powie , czy t am jest ł a d n i e ? 
— P o w i a d a m pani — nie da się 

okreś l ić s łowami . 
— W i ę c poco pan i chce , żebym 

tam pojecha ła , s k o r o p o t e m nie m o 
żna o t em n i k o m u opowiadać ! W e 
dług mnie do są w y r z u c o n e pienią
dze . Lepiej w d o m u s iedzieć , a lbo 
pojechać dokądś , gdzie nie jest t a k 
b a r d z o ładnie , ale można chociaż po 
tem opowiadać , gdzie by łam. . 

Niebo b łęk i tn ie je . Na u l icę w y s k a 
kuje k e l n e r , m a c h a se rwe tką , jak-
gdyby p r z y w o ł y w a ł s łońce , wycią
ga r ę k ę i wracając na w e r a n d ę u -
śmiecha się d o b r o d u s z n i e : 

{ — Deszcz p rzes t a ł padać . . . 

Tłumaczył B. F. 
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Przedstawiciele Klasy robotniczej sKładają wieniec Ku czci 
bohaterów, zamęczonych przez carat. 

Bieg sztafetowy Łódź-Warszawa. 

Start na Placu Wolności. 

Pola Negri w drodze do Bydgo
szczy zatrzymała się i-a krótki czas 
w Berlinie, gdzie była licznie odwie
dzaną przez dawnych kolegów i zna 
jomych. 

Gdy ją zapytano, ile jest prawdy 
w krążących pogłoskach o jej mał
żeństwie, odpowiedziała: 

— Na razie jestem tylko zaręczo
na,.. O osobie mego narzeczonego 
wolę milczeć, w każdym razie nie 
ma cn nic wspólnego z filmem, gdyż 
przynajmniej w małżeństwie chce 
mieć spokój. 

** 

Fritz Sang, twórca „Nibelungów" 
inscenizuje obecnie film p. t. „Metro-
poli", do którego scenarjusz według 
własnej powieści napisała Thea von 
Harbou, jego żona. 

* * 

F. Mumau realizuje film według 
„Tartuffe'a Moliera. Scenarjusz na
pisał Karol Mayer. 

* * 
. * 

Feliks Basch realizuje film p. t. 
,,Mąż jego żony" z Lucy Doraiue. 

Abel Gance, twórca filmu 
, ,J'accuse!" pracuje obecnie nad fil
mem „Napoleon". 

* * 
* 

D. W. Griffith przystąpi wkrótce 
do realizacji swego potęż .ego filmu 
d!ia wytwórni „Paramount". Tytuł 
„Treski Szatana" podług znanej po
wieści Marji Corelli. 

* * 
* . < 

Śmierć jest snem bez snów. 
* * * * 

Kto potrafi pochlebiać, potraf, i 
oczernić. 

* * 

Gdy bogowie chcą nas -ukarać , 
spełniają nasze prośby. 

Ze wszystkich pór — moraln i 
jest najnieprzyzwoitszą. 

- • -
SZCZYT NIEPOWODZENIA. 

Skoczyć po rozum do g łowy i wró 
cić z niczem! 

W KAWIARNI . 
• — Słuchaj, właściwie, co to jest 

w ieczność? . . 
— Wieczność? . . . No, jak ci to po

wiedzieć?. . . To właściwie to samo 
co chwila... 

— Doskonale!. . Bardzo mądrze!... 
Wtesz co?.. . Pożycz mi sto złotych 
na chwilę! 

— Dobrze — odpowiada drugi -
za chwilę. . . 

* * 
Pierwszy pan: Kto są ci dwaj pa

nowie, którzy siedzą tam przy stoli
ku? 

Drugi pan: Pierwszy — to obecny 
mąż dawnej mojej żony, a drugi — 
dawny mąż obecnej mojej żony. 

(r) 
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O b e c n a m o d a ma łych k a p e l u s z y m a s i ę j u ż ku k o ń c o w i . M a g a z y n y f r a n c u s k i e w y s t a w i ł y w t y c h ^ n 

D e r n i e r cri p a r y s k i e j m o d y : s p a c e r p o ł u d n i o w y w t o w a r z y s t w i e d z i k i c h „ z w i e r z ą t e k " — 
l e w k ó w i t y g r y s i k ó w . 

W s p a n * , 
p o d c z ^ / l ^ s u 

« 0 O | 
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O E f t a & f t ^ ^ M M M M 
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N o w e m o d e l e p a r y s k i c h k a p e l u s z y w i o s e n n y c h . 

J e d n y m z n a j p i ę k n i e j s z y c h p a w i l o n ó w na w y s t a w i e 
s z t u k i d e k o r a c y j n e j w P a r y ż u j e s t p a w i l o n w ł o s k i , 

z b u d o w a n y w s ty lu s t a r o r z y m s k i m . 

Kobieta zgubiona, jest to taka, 
którą wszędzie można znaleźć. 

*'* 

DosUoiui lość jest r z ądku , a j e s z 
c z e r zadz ie j c e n i o n a . 

* * 
Silne d u s z e unikają żądz , jak m a 

r y n a r z e omiiają rafy p o d w o d n e . 
* + 

Należy b y ć z a w s z e z a k o c h a n y m 
i d l a t e g o nie n a l e ż y się żen ić . 

Z a w s z e b r a k będz ie s u ł t a n o w i j e 
dnej kobiety: kobiety jedyne}. 

* * 
C z ę s t o k o b i e t y się rozbie ra ją , a -

b y s ię m o g ł y lepiej u b r a ć . 
* * 

Kobieta jest najwymowniejszą 
wtedy , gdy milczy. 

* * 
Świat jest pustynią, po której 

przechadzają się tłumy. 
« « 

Człowiek światowy nie lęka się 
żle czynić, ale lęka się pos tępować 
n iewłaśc iwie . 

* * 
Kobiety są zawsze albo o w i e l e 

lepsze, albo o wie le gorsze od męż 
czyzn. 

• 

Mówi się często, że skoro zna
my już charakter danego człowieka, 
to tem samem mamy klucz do o c e 
ny jego postępowania — to błąd. 

Niejeden popełnia zły czyn ; mi
mo, że jest w łaśc iwie uczciwym 
cz łowiekiem, niejeden pozwala s o 
bie na złośl iwość, nie będąc z łym. 
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M i a s t o , k ł ó r o ś p i o d 3 0 l a t . . . N i e d a l e k o S a n R e m o w e F r a n c j i p o ł u d n i o w e j m i a s t e c z k o B a s s a n o z o 
s t a ł o o p u s z c z o n e p r z e z m i e s z k a ń c ó w w r. 1 8 8 7 1 o d t e g o c z a s u m u r y J e g o n i e z a m i e s z k a ł a a b s o 

l u t n i e p r z e z n i k o g o s ą j e d y n i e m i e j s c e m w y c i e c z e k c u d z o z i e m c ó w . 

Z w i e l k i e g o t y g o d n i a w J e r o z o l i m i e : 1) d j a k o n g r e c k i p o d c z a s k a z a n i a n a p l a c u p r z e d k o ś c i o ł e m 
ś w . G r o b u . Patriarcha o b r z ą d k u g r e c k i e g o n a c z e l e p r o c e s j i w y c h o d z i z t e g o ż k o ś c i o ł a . 

Harold Lloyd w y k o ń c z y ł wielki 
komiczny film sportowy dla ,,Pathc 
Exchange". Perypetje tego filmu roz 
grywają się w murach pewnego uni
wersytetu i na boisku sportowem. 

Tytuł brzmi „Rab! Rah! Rah! Jest 
to okrzyk bo jowy uniwersytetu Jale 

** 

Jack Dempsey , champion boksu 
wszystkich kategorji, razem z uro
czą Estellą Taylor, swoją żoną, na
kręca obecnie film „Manhattan Mad 
ness". Jest t o nowa wersja „Taje
mnic N o w e g o Jorku" wykonanych 
w r. 1916 przez reżysera Allana 
Dwana ze słynnym Douglasem Fairb 
kansem w roli g łównej . 

Charlie Chaplin pokłóci ł się i roz
wiódł p o krótkim pożyciu, z drugą 
swoją małżonką, 16-letnią Litą Grey, 
która była jego partnerką w świeżo 
skończonym filmie „Złota gorączka" 

Zawzięty Chaplin zniszczył sceny, 
w których występowała jego eks -
małżomka i wprowadzi ł do filmu 
Glorję Hale, jako partnerkę. 
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Najpiękniejsze aktorki Wiednia. 

P a n n a H i l d a W a h i z „ B u r g t h e a i e r " . P a n i T o d d y C m u r . z t e j o ż t e a ć r a . 

Przegląd filmowy. 
W bieżącym tygodniu wyświet la 

ny jest w Warszawie po raz pierw
szy obraz z Charlie Chaplinem 
wraz z małym Jackiem Cooganem 
p. t. „Brzdąc". (The Kid). 

Pat i Patachon przybyli zesz łego 
tygodnia do Wiednia, gdzie nastąpi 
wkrótce realizacja filmu p.t. D w ó c h 
w ł ó c z ę g ó w w Pratene". 

** 

Reżyser J e a n Epstein kończy 
zdjęcia do filmu p. t. ,,Le double a-
mour" wytwórni „Albatros". 

** * 
Henny Porten występuje w no

w y m obrazie p. t, „Matka i dzie
cko". 

Charlie Chaplin skończy! swój 
film p. t. „Gorączka złota" osnuły 
na tle przygód poszukiwaczy złota 
w Alasce . Chaplin jest reżyserem 
tego filmu i zarazem wykonawcą ro 
li g łównej . 

* * * 
Widocznie sama atmosfera Holly 

\vood'u posiada cudowną własność 
zachowywania młodości: 68-letni 
aktor ekranu, Frank Keenan, wyje
chał właśnie ze swą 22-letnią mał
żonką, by spędzić miodowe miesią
ce na Filipinach. 

* t 

Glorja Swanson bawi obecnie w e 
Francji gdzie kręci „Madame Sans-
Gene" pod kierownictwem realiza
tora „Koenigsmarku" Leonce Per-
ret'a, 

Prawo sfilmowania nowej powie
ści Pierre Benoit o sjoniźmie „Le 
puits de Jacob zostało zakupione 
przez dr. Markusa. 

* * 

N o w y film Ryszarda Eichberga z 
Lee Parry nazywa się ,,Luxus-
Weibchen". 

* 
W A m e r y c e przygotowują film, 

w którym niepoślednią rolę odgry
wają gęsi. Del Andrews, tresujący je 
twierdzi, że te adeptki sztuki filmo
wej posiadają duże zdolności s c e 
niczne. 

* 
Amerykański reżyser Walter Ni-

buhr (Stern-Film) wykończy ł obraz 
„Die Stadt der Versuchung" z Olgą 
Czechowa, 

** 



Zadanie KrzyżyKowe. 
Ułożył Mat. 

1. 
2. 
3 

4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

40. 
11. 
12. 

13. 
14. 
15. 

16. 

17. 

18. 
19. 
20. 
2 1 . 
22. 
23 . 
24. 

Wyrazy czytane poziomo: 

C h o r o b a z a k a ź n a . 
Drogi p r z y s m a k . 
Mie j scowość p a m i ę t n a z w y c i ę 
s twem N a p o l e o n a nad Ausl r ja-
kami w r. 1809. 

D r z e w o . 
Zas iona . 
Ś r o d e k komunikac j i . 
R z e k a w Rosji . 
R z e k a w Po l sce . 
Król bu łgarsk i . 
P i e r w i a s t e k chemiczny . 
S k u t e k u t l en ian ia się m e t a l u . 
S t a ropo l sk i tytuł w s to sunkach 
osob i s tych . 
Imię męsk i e ang ie l sk ie . 
Ogród o w o c o w y . 
O k r z y k w o b e c żywio łowego nie 
szczęśc ia . 

J e d e n ze związków węgla i w o 
d o r u . 
H i s t o r y c z n e m i a s t e c z k o n a P o 
dolu . 

P i e r w i a s t e k chemiczny, 
R z e k a w Rosji . 
Rodza j b a t a z r zemien ia . 
W y d z i e l i n y g ruczo łów. 
W y s p a na morzu Śródz iemnym. 
W y t k n i ę t a droga . 
Rewoluc jon i s t a f rancuski XVIII 
w i e k u , 

50. P o s t a ć l e g e n d a r n a Po lsk i . 
51 . S k o k zwierzęc ia , 
52. Dygn i t a r z polski . 
53 . S t a n p o d ś w i a d o m y . 
54. Cz łonek szczepu Indjan. 
55. P o r t n a d m o r z e m C z a r n y m . 
56. B o h a t e r p o d a ń S t a r e g o T e s t a 

m e n t u . 
57. P o s t a ć z b a l l a d y Mick i ewicza . 
58. Ogrodzen ie . 
59. Pantofel d r e w n i a n y . 
60. A u t o r e k l a m a . 

Za t rafne rozwiązanie „ k r z y 
ż ó w k i " r edakc j a „ P a n o r a m y " p rze 
znacza 3 nag rody : 

Nagroda I 3 bi le ty do „Cas ina" . 
Nagroda II 2 bi lety do „Luny" . 
Nagroda III 2 b i le ty do „ O d e o 

nu. 

25. O d p o c z y n e k w podróży . 
26. P o s t a ć k a r n a w a ł o w a . 
27. Imię żeńsk i e . 
28. G e n e r a ł g u b e r n a t o r warszaw

ski. 
29. P o s t a ć mi tologiczna g r e c k a . 
30. Pół ton muzyczny . 

Wyrazy czytane p ionowo: 

31 . I n s t rumen t m u z y c z a y . 
32. P i e r w i a s t e k chemiczny . 
33 . Imię męsk ie . 
34. S t a r e mias to u n i w e r s y t e c k i e rta 

Ł o t w i e 
35. W y s z k o l o n y rolnik. 
36. O k r e ś l e n i e p rzeznaczen ia rze 

czy . 
37. P r z e n o ś n e łoże . 
38. Inaczej wezwan ie . 
39. T o , co r o z p o w s z e c h n i a a k t u a l 

ne wiadomośc i . 
40. T w ó r b u d o w n i c t w a . 
4 1 . O p a d w o d n y z powie t r za . 
42. W y s p a kora lowa . 
43 . P t a k o j a s k r a w y c h p ió rach . 
44. T r u n e k . 
45 . D u ż a k o m n a t a . 
46. M a r k a s a m o c h o d ó w . 
47. P t a k . 
48. C z ł o w i e k , k t ó r y sobą n ie r o z p o 

rządzą. 
49. Dobry h u m o r i chęć do czynu 

z nr, 19 „Panoramy". 
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Drogą losowania n a g r o d y o t rzy
mal i : 

H. Witkowska , N a w r o t 57, 3 bi
le ty do „Luny" . 

R. Mel lerówna, P i o t r k o w s k a 1!6 
3 bi le ty do „ C z a r ó w " . 

I. Brudzicki , Zielona. 1, 2 b l l s ty 
do . C z a r ó w " . 

Szarada — fraszka. 
Pierwsza i druga 
Daje nam pos łan ie , 
Zaś drugie i p ierwsze 
J e m y na śn iadan ie . 

Mat. 

Za t rafne rozwiązan ie s za r ady 
r e d a k c j a „ P a n o r a m y " p r z e z n a c z a 
3 nagrody: 

Nagroda I 3 b i le ty do „Luny" . 
Nagroda II 2 b i l e ty d o „Cas ina" . 
Nagroda III 2 b i l e ty do „ C z a r ó w " . 

Za wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. 
Czcionkami „Republiki", P io t rkowska 49— 
Redaktor odpowiedzialny Józef Burman 
odp.: Marjan Nussbaum - Oltaszewski. — 


